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Wnioski o przyznanie pomocy 

Od 21 czerwca do 19 sierpnia 2021 r. Agencja Restrukturyzacji i Modernizacji Rolnictwa przyjmuje wnioski o przyznanie pomocy 
na operacje typu modernizacja gospodarstw rolnych w ramach poddziałania „Wsparcie inwestycji w gospodarstwach rolnych”

 fi nansowanego z budżetu PROW 2014-2020.

Modernizacja gospodarstw rolnych – pięć naborów wniosków 
w jednym terminie!
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Uczestników spotkania przy-

witali dyrektorzy i  doradcy 
terenowi Timac Agro Polska, 
a  także Robert Krutczenko, 
dyrektor Zakładu Produkcyjno 
– Doświadczalnego „Bałcyny” 
Spółka z o.o.,  oraz prof. dr hab. 
inż. Krzysztof J. Jankowski, 
dziekan Wydziału Rolnictwa 
i  Leśnictwa Uniwersytetu 
Warmińsko-Mazurskiego 
w Olsztynie. 

Profesor Jankowski w swo-
im wystąpieniu wspomniał 
o Europejskim Zielonym Ła-
dzie, który wymusi na rolni-
kach redukcję stosowanych 
pestycydów do 50 proc. do 
2030 roku. Według nowych 
wytycznych zredukowana 
zostanie również ilość stoso-
wanych nawozów, a powięk-
szy się powierzchnia upraw 
organicznych.  Zmniejszenie 
dawek powinno przełożyć 
się na efektywność działania 
stosowanych nawozów.  Pro-
fesor nie ma cienia wątpli-

wości, że fi rma Timac Agro 
Polska, której nawozy bada 
od prawie 12 lat doskonale 
odnajdzie się w Europejskim 
Zielonym Ładzie ponieważ 
erę innowacyjnych  nawozów 
o efektywniejszym działaniu  
zapoczątkowała już wiele lat 
temu. 

Potwierdził to Krzysztof 
Oksentowicz, dyrektor han-
dlowy Timac Agro Polska, 
który podkreślał, że często 
słyszy się, że Timac „niesie 
kaganek oświaty” i coś w tym 
jest. – Przypomnę, że mamy 
do czynienia z fi rmą produk-
cyjną, która ma za sobą 60 
letnią historię i doświadcze-
nie. W  Polsce fi rma obecna 
jest od 15 lat i z niezmiennym  
zaangażowaniem odpowiada 
na potrzeby rynku, w zakresie 
wsparcia polskich produ-
centów rolnych. Co ważne 
wszystkie innowacyjne, sku-
teczne i  wydajne rozwiąza-
nia są realizowane w sposób 

zrównoważony uwzględniają-
cy dbałość o środowisko natu-
ralne – wyjaśnił Oksentowicz. 

Model biznesowy fi rmy 
opiera się na bezpośrednim 
docieraniu  doradcy do rol-
nika – klienta i wspólnej ana-
lizie potrzeb występujących 
w  danym gospodarstwie. 
Podczas Panoramy Pól zapre-
zentowano szereg rozwiązań 
możliwych do zastosowania 
w różnych uprawach i w róż-
nych fazach rozwoju roślin. 
Możliwości jest wiele, bo 
Timac to coś więcej, niż tyl-
ko nawozy granulowane, czy 
dolistne. Timac to odżywianie 
gleby, odżywianie roślin, bio-
stymulacja, ekologia. Jedna 
gama produktów wspomaga 
rośliny na starcie, kolejna 
skupia się na budowaniu plo-
nu, każdy rolnik znajdzie coś 
co chętnie przetestuje w swo-
im gospodarstwie. 

JESZCZE MOŻEMY POMÓC 
KUKURYDZY
W  tym roku rolnicy mieli 

wiele pytań co zrobić z kuku-
rydzą, czy można jej jakoś po-
móc? W czerwcu kukurydza 
powinna być dużo wyższa, 
ale niestety tegoroczna zimna 
wiosna zrobiła swoje i w więk-
szości gospodarstw kukury-
dza ma dopiero 6–8 liści, po-
dobnie  uprawa wyglądała na 
poletkach doświadczalnych.

Eksperci od odżywiania ro-
ślin jednogłośnie polecili jako 
wsparcie kukurydzy w  tym 
ciężkim roku Fertileader 
Axis, płynny nawóz działają-
cy antystresowo, stymulujący 
i podnoszący  wydajność fo-
tosyntezy. Nawóz, który poza 
kompleksem SEACTIV®, 
w skład, którego wchodzą gli-
cyna–betaina, IzoPentyl Ade-
niny i  aminokwasy, zawiera 
także azot  3 proc., fosfor 18 
proc., mangan 2,5 proc. i cynk 
5,7 proc. – Polecam dawkę 3 l/
ha i raczej proszę  żeby jej nie 
zmniejszać, a  jeżeli ktoś ma 
kukurydzę bardzo słabą to 
nawet podwyższyłbym dawkę 
do 4 l/ha. Fazę mamy idealną 
do wykonania zabiegu, bo ku-
kurydza jest niska.  Niestety 
mamy taki rok, że  musimy jej 
pomóc,  nie tyle na starcie,  co 
właśnie w tej fazie żeby roz-
pędziła się i zaczęła budować  
plon – wyjaśnia dyrektor han-
dlowy Timac Agro Polska. 

MIKROGRANULOWANY 
NAWÓZ STARTOWY 
ZbBIOSTYMULACJĄ
Podczas lustracji pól rolni-

cy wymieniali się doświad-
czeniami i  uwagami na co 

warto zwrócić uwagę przed 
kolejnym sezonem wege-
tacyjnym. Często w rozmo-
wach pojawiał się mikrogra-
nulowany nawóz startowy 
Physiostart  przeznaczony 
do aplikacji podczas siewu 
punktowego  rzepaku, ku-
kurydzy, buraka cukrowego, 
czy też warzyw. Jest to pro-

dukt, którego  precyzyjna 
aplikacja i bliskość nawozu 
i  nasion powoduje natych-
miastową dostępność skład-
ników i  ich błyskawiczne 
pobieranie. Poza tym mikro-
granulat ma idealnie skom-
ponowany skład niezbędny 
do odżywienia rośliny na 
wczesnym etapie rozwoju. 

Wśród składników znaj-
dziemy: azot, fosfor, siarkę, 
wapń oraz cynk. Physiostart 
ma w swoim składzie doda-
tek substancji o  działaniu 
biostymulującym PHYSIO+, 
który dodatkowo wpływa na 
szybki i równomierny wzrost 
systemu korzeniowego, oraz 
na pobieranie wapnia i po-
zostałych składników po-
karmowych. Dzięki temu 
nie tylko odżywiamy rośliny, 
ale również zwiększamy ich 
odporność na stres, a  bio-
stymulacja podana w  tak 
wczesnej fazie gwarantuje 
roślinie zdecydowanie lepszy 
wigor początkowy. 

Wybór produktów jest na-
prawdę bardzo duży, przed 
podjęciem decyzji trzeba 
zbadać warunki glebowe 
i  sprawdzić zasobność gleb 
w danym gospodarstwie. War-
to porozmawiać z doradcami 
terenowymi. 

 Monika Kopacz-Radziulewicz

Panorama Pól Timac Agro:  
praktyka, wiedza i najnowsze trendy
W Zakładzie Produkcyjno –bDoświadczalnym 
„Bałcyny” Spółka zbo.o. wbLipowie (pow. 
ostródzki) 17 czerwca odbyła się kolejna 
edycja pokazów polowych Panorama Pól 
Timac Agro. Praktyka rolnicza spotkała 
się zbwiedzą obnajnowszych trendach 
wbagrotechnice ibnawożeniu.

-G28421mlzn-A
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Bobik opanowany przez mszyce 

Mszyca burakowa należy 
do szkodników żerujących 
na wielu roślinach upraw-
nych i chwastach. Żeruje na 
kilkuset roślinach. Szczegól-
nie groźna jest w  uprawach 
buraka cukrowego i bobiku. 
To właśnie w ostatnim okresie 
szczególnie szybko opanowu-
je rośliny bobiku, a  wysokie 
temperatury pozwalają jej na 
tworzenie licznych populacji 
w bardzo krótkim czasie.

JAK ROZPOZNAĆ 
MSZYCE BURAKOWĄ?
Mszyca burakowa występuje 

w dwóch formach: uskrzyd-
lonej i  bezskrzydłej. W  po-
pulacjach dominują formy 
bezskrzydłe, koloru matowo-
-czarnego z lekkim brązowym 

odcieniem,  długości około 2, 
2 mm. Formy uskrzydlone są 
czarnozielone, błyszczące, 
o wąskim, wydłużonym ciele, 
skrzydłami charakterystycz-
nie złożonymi dachówkowato 
i długości 2,3 -2,6 mm.

JAK PRZEBIEGA 
JEJ ROZWÓJ?
Mszyca burakowa zimuje 

w  postaci jaj złożonych na 
pędach trzmieliny, kaliny lub 
jaśminowca. Wiosną na tych 
krzewach rozwija się około 3. 
pokoleń. W  pokoleniu trze-
cim pojawiają się osobniki 
uskrzydlone, które przela-
tują na rośliny żywicielskie, 
wśród których jest również 
bobik. Rozwój jednego po-
kolenia na bobiku trwa około 

10-14 dni, a w dużym stopniu 
zależny jest od temperatury. 
W  okresie wegetacji mszyca 
ta może rozwinąć nawet kil-
kanaście pokoleń. Szczególnie 
płodne są pokolenia wiosen-
ne, gdzie dzieworódki rodzą 
nawet około 150 larw, które 
w  ciągu 8-10 dni staja się 
dorosłe i zdolne do wydania 
potomstwa. 

NA CZY POLEGA 
SZKODLIWOŚĆ 
MSZYCY BURAKOWEJ?
Mszyce tworzą bardzo liczne 

kolonie, składające się z setek, 
a  nawet tysięcy osobników. 
Preferują i  zasiedlają prze-
de wszystkim najmłodsze, 
wierzchołkowe części roślin. 
W  sprzyjających warunkach 
mogą pokrywać całe rośliny. 
Szkodliwość bezpośrednia 
mszyc polega na pobieraniu/
wysysaniu soku fl oemowego 
z różnych części roślin. Mszy-
ca burakowa na bobiku żeruje 
na pędach, kwiatostanach, za-
wiązujących się strąkach. 

Zaatakowane rośliny mają 
zahamowany wzrost, a  za-
siedlone części roślin ulegają 
deformacji, więdną, nie roz-

wijają się i bardzo często za-
mierają. W miejscach wkłucia 
mszyc dochodzi do mecha-
nicznych uszkodzeń tkanki 
roślinnej, przez które mogą 
wnikać czynniki zarodniki 
lub inne czynniki powodują-
ce wtórne infekcje grzybowe. 

Ponadto mszyce podczas 
żerowania wydzielają spadź, 
lepka substancję, na której 
rozwijają się grzyby sadza-
kowe, osłabiające asymilację 
roślin. Bardzo ważnym aspek-
tem żerowania mszyc, jest 

możliwość infekowania roślin 
wirusami wywołującymi.

Decyzje o  przeprowadze-
niu zabiegu podejmujemy 
na podstawie monitorin-
gu upraw.

Prof. dr hab. Bożena Kordan, 
Katedra Entomologii, 
Fitopatologii ibDiagnostyki Molekularnej, 
UWM wbOlsztynie, 
bozena.kordan@uwm.edu.pl
Mgr inż. Mariusz Foltyński, 
Agrii Polska, 
mateusz.foltynski@agrii.pl

Warunki atmosferyczne panujące wiosna było bardzo zmienne. 
Niskie temperatury, wbstosunku do średnich zbwielu lat, 
spowodowały opóźnienie wylotu wielu szkodników, wbtym 
również mszyc. Jednak początek czerwca zbbardzo wysokimi 
temperaturami, spowodował ożywienie wbświecie owadów. 
Na wielu roślinach uprawnych  populacje szkodników zaczęły 
zwiększać swoja liczebność.

20721lwwl-a-M
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Jak co roku pod 
koniec czerwca 
odwiedziliśmy 
poletka Stacji 
Doświadczalnej 
Oceny Odmian we 
Wrócikowie. Podczas 
Dni Pola mieliśmy 
okazję zapoznać 
się zbodmianami 
zalecanymi do 
uprawy wbnaszym 
województwie.

Zaproszonych gości, fi rmy 
rolnicze, rolników i  innych 
przybyłych uczestników spot-
kania tradycyjnie przywitał 
Henryk Pastuszek, dyrektor 
SDOO we Wrócikowie. Rol-
nicy lubią przyjeżdżać na 
Dni Pola organizowane przez 
SDOO ponieważ porównanie 
i  dokładne obejrzenie kilku-
nastu, czy kilkudziesięciu od-
mian na polu jest bezcenne. 
Poza tym co roku uczestnicy 
czekają na spotkanie z Małgo-
rzatą Gazdą, kierownik Działu 
Badawczo-Doświadczalnego 
SDOO we Wrócikowie, przed 
którą poletka nie mają żad-
nych tajemnic. Warto dodać, 
że pani Małgorzata bardzo 
chętnie dzieli się swoją wiedzą, 
doświadczeniem i praktyczny-
mi spostrzeżeniami. 

Na LOZ do uprawy w woje-
wództwie warmińsko-mazur-
skim na 2021 rok, znalazło się 
10 odmian pszenicy ozimej. 
W  tym 5 odmian klasy A  – 
pszenicy jakościowej i 5 odmian 
klasy B– pszenicy chlebowej. 
Wśród odmian jakościowych 
w 2021 roku na liście pojawiły 
się odmiany Comandor hodowli 
Danko i Euforia z HR Strzelce. 
Odmiana Euforia spełnia wy-
sokie wymagania rolników 
z północno-wschodniej Polski 
dotyczące zimotrwałości. Po 
srogiej zimie w 2016 COBORU 

oceniło zimotrwałość Euforii 
na 6. Zimotrwałość i potencjał 
plonotwórczy to podstawowe 
kryteria, którymi kierują się 
rolnicy z tej części Polski przy 
wyborze odmiany. Wśród psze-
nicy chlebowej nowościami, na 
Liście Odmian Zalecanych są: 
Plejada i Sfera. 

W ramach Inicjatywy Biał-
kowej COBORU mogliśmy lu-
strować poletka doświadczal-
ne z  roślinami bobowatymi. 
Inicjatywa ma na celu propa-
gowanie uprawy roślin białko-
wych i soi w naszym kraju dla 
poprawy bilansu paszowego 
i  białkowego. Wprowadzono 
ją w  2017 roku, w  doświad-
czeniach zakładanych w całej 
brane są pod uwagę tradycyj-
ne rośliny bobowate grubo-
nasienne, czyli bobik, groch 
siewny, łubin wąskolistny, łu-
bin żółty oraz budząca wiele 
kontrowersji, co do uprawy 
w naszym klimacie soja. 

W bieżącym roku woje-
wództwo warmińsko-mazur-
skie utworzyło Listę Odmian 
Zalecanych dla grochu. 

NA LOZ WIDNIEJE 
8 ODMIAN GROCHU 
SIEWNEGO, 
W TYM 6 ODMIAN 
OGÓLNOUŻYTKOWYCH: 
ASTRONAUTE, BATUTA, 
MANDARYN, NEMO, 
SPOT I TARCHALSKA 
ORAZ 2 ODMIANY 
PASTEWNE: HUBAL 
I TURNIA. 

Od 2020 roku na LOZ 
widnieją dwie odmiany soi 
wczesna Erica i średniowcze-
na Abelina. Poza tymi odmia-
nami na poletkach we Wró-
cikowie w ramach Inicjatywy 
Białkowej COBORU w 2021 
roku badanych i testowanych 
jest w sumie 40 odmian. 

Podobnie jest w  innych 
ośrodkach w  Polsce i  zada-
niem SDOO we Wrócikowie 
jest sprawdzenie, które z  od-
mian soi mają szanse na wzrost 
i rozwój w warunkach północno 
-wschodniej Polski dojrzeć. 

– W  tym roku soja jest 
u  nas na poletkach po raz 
piąty, a  nasze doświadcze-
nia i  obserwacje potwier-

dziły, że można zaryzyko-
wać i siać na tych terenach 
wczesne odmiany, bo mają 
szansę dojrzeć. Soja jest 
rośliną ciepłolubną i w na-
szych warunkach najlepiej ją 
wysiewać w okolicy 10 maja. 
I dokładnie 10 maja wysiali-
śmy ją w tym roku – wyjaśnia 
Małgorzata Gazda. 

 Monika Kopaczel-Radziulewicz 
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Jak ograniczyć chwościka buraka?

Panujące aktualnie wa-
runki pogodowe z  wysokim 
nasłonecznieniem i  tempe-
raturą przekraczającą 24oC 
oraz utrzymującą się wysoką 
temperaturą powyżej 15oC 
nocą wpisują się w  wyma-
gania Cercospora beticola, 
sprawcy chwościka buraka. 
Przebieg choroby jest zwykle 
gwałtowny i skutkuje szybko 
postępującym ubożeniem 
powierzchni asymilacyjnej, 
spadkiem zawartości cukru 
i  obniżaniem masy korzeni. 
Jest to związane z możliwoś-
cią szybkiego wytworzenia 
zarodników na porażonych 
roślinach, które dokonują 
wtórnych infekcji w uprawie 
buraka ćwikłowego, pastew-
nego i cukrowego. 

Objawy chwościka bura-
ka najczęściej stwierdza się 
na liściach, ale mogą być 
diagnozowane na ogonkach 
liściowych, a na plantacjach 
nasiennych również na pę-
dach kwiatowych. Pierwotne 
objawy dostrzegamy na ze-
wnętrznie ułożonych liściach 

niższych pięter w  postaci 
drobnych, szaro wybarwio-
nych plamek z antocyjanową 
obwódką, która jest najbar-
dziej dostrzegalna w  upra-
wie buraka ćwikłowego. 
Z czasem tkanka chorobowo 
zmieniona jest nekrotyczna, 
a w jej obrębie widoczne są 
strzępki grzybni i skupienia 
zarodników. 

ENZYMATYCZNY 
ROZKŁAD 
POWODOWANY 
PRZEZ GRZYBY 
MOŻE SKUTKOWAĆ 
WYKRUSZANIEM 
TKANKI ROŚLINNEJ. 

Z nasilaniem choroby, plam-
ki początkowo drobne łączą 
się, a cały liść zasycha. Roślina 
broniąc się przed patogenem 
wytwarza nowe blaszki liś-
ciowe dzięki zapasowi cukru 

w korzeniu, co nadaje wydłu-
żony pokrój głowy buraka.

Źródłem infekcji jest często 
grzybnia Cercospora, która 
pozostaje na resztkach bura-
ka, a także szpinaku, łobody 
czy szarłatu. Dlatego też na-
leży ograniczać udział tych 
roślin w  zmianowaniu lub 
zwalczać chwasty z  rodziny 

komosowatych w  uprawach 
buraka, a  ich resztki jeszcze 
przed siewem roślin następ-
czych przeorać. Ochrona che-
miczna jest uzasadniona, gdy 
widzimy pierwsze symptomy 
choroby, wtedy także można 
liczyć na wysoką skuteczność 
zabiegu. Badania prowadzo-
ne na szczepach Cercospora 

beticola wykazały, że grzyb 
jest częściowo lub całkowicie 
odporny na tiofanat metylo-
wy, wybrane triazole i strobi-
luryny, co utrudnia podjęcie 
decyzji o wyborze preparatu 
do ochrony. Zasadnym byłoby 
zastosowanie mieszaniny sub-
stancji np. epoksykonazolu 
i fenpropidyny czy difenoko-

nazolu i azoskystrobiny. Kon-
dycjonująco na zdrowotność 
buraka działają także nawozy 
zawierające miedź.

Dr hab. Marta Damszel
Katedra Entomologii, Fitopatologii 
i Diagnostyki Molekularnej Wydział 
Kształtowania Środowiska i Rolnictwa 
Uniwersytet Warmińsko-Mazurski 
w Olsztynie

Objawy chwościka buraka najczęściej stwierdza 
się na liściach, ale mogą być diagnozowane 
na ogonkach liściowych, abna plantacjach 
nasiennych również na pędach kwiatowych.

SZCZEPIMY SIĘ!
DAJMY SOBIE SZANSĘ!

Pojawienie się koronawirusa 
na świecie spowodowało wiele 
ograniczeń wbżyciu zawodowym, 
społecznym ibwbkontaktach 
międzyludzkich. Dzięki szczepie-
niom możemy podjąć skuteczną 
walkę zbchorobą COVID-19 ibmieć 
nadzieję na rychły powrót do trybu 
życia sprzed pandemii.
Zwraca na to uwagę prof. dr hab. 
Krzysztof Niemczuk – lekarz 
weterynarii, ale przede wszystkim 
naukowiec zajmujący się wirusami, 
dyrektor Państwowego Instytutu 
Weterynaryjnego - Państwowego 
Instytutu Badawczego wbPuławach.
– Szczepionka jest nadzieją na 
powrót do normalności. Jako 
naukowiec ufam moim kolegom, 
którzy stworzyli szczepionkę na 
SarsCov2, jest ona bezpieczna 
– podkreśla profesor Niemczuk 
ibzachęca do szczepień. – Apelując 
do wszystkich, zwracam się szcze-
gólnie do Was, młodzi mieszkańcy 
wsi, abyście namawiali do szcze-
pień Waszych Rodziców, abprzede 
wszystkim Waszych Dziadków – 
rolników Seniorów. Szczepimy się! 
Dajmy sobie szansę! inf. MRiRW 

Małgorzata Dargiewicz
Dyrektor projektu
Rolnicze ABC

Tel. (89) 5397473
Kom. 502-499-528
m.dargiewicz@rolniczeabc.pl

www.rolniczeabc.pl
fb: rolniczeabc

Następne wydanie
28 lipca 2021

 Gdzie nas szukać?
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• zapewniamy szybki czas realizacji
od momentu zgłoszenia

• odbierzemy sztukę specjalistycznym
środkiem transportu wyposażonym
we wciągarkę

• wystawimy dokumenty
potwierdzające odbiór padłej
sztuki w celu wyrejestrowania jej
przez Państwa z ewidencji ARiMR

ODBIÓR PADŁYCH ZWIERZĄT GOSPODARSKICH

ENERGOUTIL Sp. z o.o. Nowa Wieś Ełcka ul. Ełcka 1A, 19-300 Ełk
tel./fax 87 620 38 58, tel. kom. 783 888 809

ZGŁOSZENIA (CAŁODOBOWO)
tel. 87 620 38 58, 783 888 809

 REKLAMA 

 REKLAMA 

Rozszerzona odpowiedzialność producenta

W uproszczeniu ROP zakła-
da, że producent bierze od-
powiedzialność fi nansową za 
pełen cykl życia produktu, nie 
kończąc jednak na sprzedaży 
konsumentowi, a na partycy-
pacji w kosztach pozbycia się 
odpadu opakowaniowego. 
Mowa o partycypacji w kosz-
tach selektywnej zbiórki, se-
gregacji i przygotowania opa-
kowań do recyklingu. 

Obok produktów, które uży-
wamy codziennie w  naszych 
domach, zdarza się nam rów-
nież stosować te kupowane raz 
na jakiś czas, np. farby, oleje, 
kleje, środki ochrony roślin do 
naszego ogrodu. Są to właśnie 
odpady specjalne wymagają-
ce specjalnego traktowania. 
Jednak dopóki stosujemy je 
w  naszych domach, stają się 
one częścią tzw. odpadów ko-
munalnych. Gminy organizują 
specjalne punkty zwrotu ta-
kich odpadów - tzw. PSZOK-i,  
gdzie można je nieodpłatnie 
zdać i nie przejmować się ich 
dalszym zagospodarowaniem. 

Wyjątkiem od tej ogólnej za-
sady są odpady, które powsta-
ją z działalności gospodarczej. 
W tym przypadku ch zagospo-
darowanie trzeba zadbać we 
własnym zakresie. 

Zatrzymajmy się na chwilę 
przy specyfi cznym rodzaju 

działalności, czyli działal-
ności rolniczej. Stosowane 
w  niej środki ochrony roślin 
czy nawozy, a także inne pro-
dukty wspierające ochronę 
roślin i  hodowlę, powodują 
powstawanie kilku tysięcy ton 
odpadów rocznie, które trze-
ba zagospodarować. W  tym 
przypadku trudno w jakikol-
wiek sposób zredukować tę 
liczbę odpadów, stosując któ-
rekolwiek z konsumpcyjnych 
zasad less waste czy zero wa-
ste. W przypadku niektórych 
preparatów, takich jak środki 
ochrony roślin, to jakie jest 
opakowanie (trwałość, wytrzy-
małość, materiał, z którego jest 
ono wykonane) podlega au-
toryzacji na etapie rejestracji 
przez ministra rolnictwa. 

ROP WbPRAKTYCE, 
CZYLI JAK TO ZROBILI 
PRODUCENCI ŚRODKÓW 
OCHRONY ROŚLIN
I tu mamy ciekawą sytuację. 

W trakcie, gdy rynek dyskutuje 
o tym, jak powinien wyglądać 
ROP, ile powinien kosztować 
- jest w Polsce branża, która 
konsekwentnie i nieprzerwa-
nie od 17 lat realizuje ROP 
dla wprowadzanych do obrotu 
produktów. 

Mowa o  Systemie Zbiórki 
Opakowań PSOR.

Początki Systemu sięgają 
roku 2004, kiedy to czołowi 
producenci i importerzy środ-
ków ochrony roślin wystąpili 
z inicjatywą powołania syste-
mu zajmującego się zbiera-
niem i  zagospodarowaniem 
odpadów opakowaniowych 
po produktach wprowadza-
nych przez nich na rynek. 
Stworzyli w ten sposób bez-
płatne i  łatwe narzędzie dla 
swoich klientów, umożliwia-
jące pozbycie się opakowań 
po zużytych produktach 
w  sposób odpowiedzialny 
i bezpieczny dla środowiska.

SYSTEM PSOR JEST 
SYSTEMEM DOJRZAŁYM, 
PRZESZEDŁ SZEREG 
REORGANIZACJI 
ZWIĄZANYCH ZE 
ZMIANAMI PRAWNYMI 
I OPERACYJNYMI NA 
RYNKU ODPADÓW. 

Niezależnie od wyzwań za-
wsze zmianom tym przyświecał 
jeden cel -  zapewnienie rolni-
kom i sklepom odbioru opako-
wań po środkach ochrony ro-
ślin. Nieustannie od 2004 roku 
realizujemy to zobowiązanie. 

System PSOR już od 17 lat 
realizuje ROP. W 2004 roku 
producenci dobrowolnie roz-
szerzyli swoją odpowiedzial-
ność za produkt, urucha-
miając pilotażową zbiórkę 
opakowań po produktach, 
które wprowadzają na rynek. 
Już w czwartym roku zbiórki 

osiągnęliśmy poziom blisko 
60% masy wprowadzonych 
opakowań i  nieustannie od 
tego czasu pracujemy, aby 
maksymalizować zbiórkę. 

2019 rok był dla Systemu 
kluczowy. Z  jednej strony 
pod względem wyzwań, 
jakimi były problemy z  do-
stępnością instalacji zapew-
niających recykling i odzysk 
opakowań po produktach 
niebezpiecznych. Z  drugiej 
strony udało nam się uzy-
skać najwyższą pod wzglę-
dem udziału procentowym 
i masy liczbę zebranych opa-
kowań. Wyniosła ona 2 mln 
225 tys. kg, co stanowi 75% 
masy wprowadzonej przez 
wprowadzających zrzeszo-
nych w Systemie PSOR.

Z  kolei 2020 rok z  uwagi 
na pandemię COVID-19 wy-
magał dostosowania się do 
nowej sytuacji. Zbiórka opa-
kowań nie została zatrzyma-

na. Działaliśmy prężnie przez 
cały rok. Odebraliśmy łącznie 
2 mln 200 tys. kg opakowań, 
co stanowiło ponad 67% masy 
wprowadzonej przez uczestni-
ków Systemu.

 Aleksandra Mrowiec, Polskie 
 Stowarzyszenie Ochrony Roślin

Bez ich zaangażowania 
nie byłoby sukcesu:
• użytkowników środków ochro-
ny roślin, którzy coraz chętniej 
uczestniczą wbzbiórce opakowań;
• ponad 4 tys. sklepów ibhurtow-
ni, które nie tylko zbierają opako-
wania, ale także pomagają nam 
wbedukowaniu użytkowników;
• operatora Systemu odpowia-
dającego za zbiórkę ibbezpiecznie 
utylizującego opakowania oraz 
pracowników Operatora;
• uczestników Systemu, produ-
centów ibimporterów działających 
na rzecz funkcjonowania ibpropa-
gowania Systemu.

ROP ibco dalej 
zbSystemem PSOR?
Zgodnie zbzałożeniami deklarowa-
nymi przez Ministerstwo Klimatu 
ibŚrodowiska system ROP ma 
obejmować wszystkich przedsię-
biorców, być wspólnym dla całej 
Polski ibrealizowanym centralnie 
przez podmiot publiczny. może 
to spowodować likwidację 
istniejącego od 17 lat Systemu 
PSOR, bądź zmienić model jego 
funkcjonowania ibfi nansowania. 
Niosłoby to za sobą szereg 
negatywnych konsekwencji dla  
rolników, którzy zbdnia na dzień 
utraciliby dostęp do efektywnego, 
sprawdzonego ibbezpłatnego dla 
nich rozwiązania. Łączyłoby się ze 
zorganizowaniem od nowa całego 
systemu zbiórki. Producenci zrze-
szeni wbSystemie PSOR deklarują 
chęć utrzymania Systemu PSOR, 
jako systemu realizującego ROP 
wbPolsce wbkolejnych latach 
ibzbtaką propozycją występujemy 
do Ministra Klimatu ibŚrodowiska.

W ostatnich miesiącach toczą się 
szerokie dyskusje na temat wprowadzenia 
wbPolsce Rozszerzonej Odpowiedzialności  
Producenta. Do wdrożenia nowych 
obowiązków zobowiązuje Polskę przyjęty 
wb2018 roku unijny pakiet odpadowy.

721szws-a-M

TEL. 518-048-715

PSZENICA 
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Zaprawianie do prawidłowego wzrostu

MATERIAŁ SIEWNY
Materiał siewny, którego ja-

kość determinuje plonowanie 
należy wybierać starannie. 
Warto korzystać z oferty reno-
mowanych fi rm nasiennych, 
które zapewniają najwyższe 
standardy jakości. Dysponują 
one odpowiednim zapleczem 
naukowym, badawczym, 
technicznym i  rozwojowym. 
To pozwala na wprowadza-
nie najwyższej jakości nasion 
wydajnych i  tolerancyjnych 
na różne stresy odmian. Taki 
renomowany kwalifi kat jest 
też profesjonalnie zaprawio-
ny skutecznymi preparatami. 

WYCOFANIE PREPARATÓW 
NEONIKOTYNOIDOWYCH
Rzepak bezwzględnie powi-

nien być skutecznie chronio-
ny przed szkodnikami. Do tej 

pory efektywnym sposobem 
było stosowanie preparatów 
opartych na neonikotynoi-
dach. Przez ostatnie trzy lata 
polscy producenci rzepaku, 
jako jedyni spośród europej-
skich rolników,  mieli możli-
wość korzystania z tego typu 
środków do przemysłowego 
zaprawiania nasion (czasowe 
zezwolenia MRiRW).

REWOLUCJA NA RYNKU 
INSEKTYCYDÓW
Po wycofaniu kolejnych 

substancji aktywnych, pula 
dostępnych preparatów zo-
stała znacząco ograniczona. 
Producenci rzepaku będą 
musieli całkowicie zmienić 
sposób prowadzenia ochro-
ny upraw przed szkodnikami. 
Wprowadzane ograniczenia 
w  stosowaniu insektycydów 

na plantacjach przyczyniły 
się do namnożenia szkodni-
ków atakujących rośliny w po-
czątkowym okresie wzrostu. 
Wcześniej nie stanowiły one 
tak poważnego zagrożenia. 
Aktualnie stają się uciążliwe 
i niebezpieczne dla powodze-
nia uprawy. Niestety, zapra-
wy z grupy neonikotynoidów 
będą w  tym roku już niedo-
stępne. Kluczowy zatem bę-
dzie wybór preparatu zabez-
pieczającego siewki. 

FLUPYRADIFURON
Innowacyjnym rozwiązaniem 

jest zastosowanie produktu za-
wierającego fl upyradifuron.

Oddziałuje on selektyw-
nie na określone gatunki 

szkodników. Skutecznie 
chroni przed atakiem pche-
łek ziemnych  i rzepakowych 
oraz śmietki kapuścianej. 
Zwalczając szkodniki, pre-
parat wpływa na prawidłowe 
wschody rzepaku, zapewnia-
jąc plantatorom niezawodne 
wsparcie w zwalczaniu specy-
fi cznych szkodników. Zapra-
wa – Buteo Start – spełnia wy-
sokie europejskie standardy 
bezpieczeństwa środowiska, 
uwzględniające wszystkie 
owady pożyteczne, nie tylko 
zapylacze. To innowacyjna 
i  kompleksowo działająca 
zaprawa w  ochronie roślin 
rzepaku przed kluczowy-
mi szkodnikami wczesnego 
okresu rozwoju. Dostępna 

jest w sprzedaży od ubiegłe-
go roku. 

ZAPRAWY FUNGICYDOWE
Warto zdecydować się na 

zakup takiej, która zabez-
pieczy siewki przed całym 
spektrum chorób. Najwięk-
sze zagrożenie w  początko-
wym okresie stanowią: sucha 
zgnilizna kapustnych, czerń 
krzyżowych, zgorzel siewek 
i mączniak rzekomy. 

Warto także wybrać fun-
gicyd, który wykazuje dwa 
mechanizmy działania: ak-
tywność układową i  wgłęb-
ną. Skutecznym rozwiąza-
niem jest połączenie dwóch 
substancji aktywnych: fl uo-
pilkolidu i  fl uoksastrobiny. 

Zapewnia to kontrolę kluczo-
wych chorób występujących 
w okresie wschodów, a łączne 
użycie z zaprawą zawierającą 
fl upyradifuron kompleksową 
ochronę także i przed szkod-
nikami.

Systemowe zabezpiecze-
nie materiału siewnego jest 
jedynym rozsądnym rozwią-
zaniem. Ogranicza ryzyko 
infekcji patogenami wystę-
pującymi zarówno w glebie, 
jak i na powierzchni nasion. 
Chroni młode siewki przed 
szkodnikami. To pierwszy za-
bieg agrotechniczny w upra-
wie rzepaku, którego zasto-
sowanie ogranicza nakłady 
na dalszą ochronę. 

 Anna Rogowska

Nadeszło lato. Zbliżają się 
żniwa. Decyzje dotyczą-
ce uprawy pożniwnej są 
odkładane zwykle na ostatni 
moment. Warto jednak 
wcześniej zastanowić się 
nad wyborem technologii 
uprawy ibsposobem zago-
spodarowania słomy.

Produktywne zarządza-
nie ścierniskiem warunkuje 
zarówno wysokość plonów, 
jak i  kosztów uprawy roślin 
następczych. Przyszłoroczny 
plon determinuje już sam 
proces przygotowania gleby 
pod nowe zasiewy. Zaniecha-
nia i  zaniedbania powodują 
pogorszenie jakości gleby 
i  mogą obniżyć rentowność 
produkcji. 

Resztki pożniwne to wyjąt-
kowo cenny rezerwuar ma-
terii organicznej. By rośliny 
mogły z  niego korzystać, 
należy umożliwić jej szybki 
i efektywny rozkład. Szacuje 
się, że na powierzchni hekta-
ra zostaje około 5 ton słomy. 

Ilość oczywiście zależy od 
gatunku rośliny uprawnej 
i technologii zbioru. Wartość 
nawozową także determinuje 
gatunek. Przeciętna zawar-
tość składników pokarmo-
wych w słomie pszenicy to 6,4 
g/kg azotu, 1,1 g/kg fosforu, 
11,7 g/kg potasu i  2,7 g/kg 
wapnia. Znajduje się w  niej 
także magnez, siarka i  cała 
paleta mikropierwiastków. To 
ogromne źródło składników 
odżywczych. Dlatego należy 
traktować ją jak nawóz. Wy-
mieszana z  glebą poprawia 
jej właściwości chemiczne, 
fi zyczne oraz biologiczne. Za-
pewnia odpowiednią żyzność 
i prowadzi do zwiększenia za-
wartości próchnicy w glebie. 

Należy pamiętać, iż źle roz-
drobniona słoma utrudnia 
siewy i  wschody. Ale odpo-
wiednie rozdrobnienie i rów-
nomierne rozrzucenie po polu 
to niewystarczające działanie. 
Niezwykle istotne jest zinten-
syfi kowanie rozkładu resztek 
pożniwnych. A  tu kluczowe 

znaczenie ma azot. Mikroor-
ganizmy odpowiedzialne za 
tempo przemian potrzebują 
do prawidłowego rozwoju 
głównie tego pierwiastka. 
Generalnie azot niezbędny 
jest w procesie mineralizacji. 
Najskuteczniejszym i ekono-
micznie uzasadnionym roz-
wiązaniem jest użycie 5-10 
kg azotu na każdą przeory-
waną tonę słomy, na przykład 
w formie roztworu saletrzano-
-mocznikowego. Zaleca się go 
stosować na glebach o uregu-
lowanym odczynie. Płynne 
produkty umożliwiają rów-
nomierne pokrycie resztek. 
Skutecznym rozwiązaniem 
jest zastosowanie preparatów 
przyśpieszających rozkład 
resztek pożniwnych, kondy-
cjonujących glebę. Ciekawym 
sposobem jest łączne użycie 
z RSM płynnych ekstraktów 
kwasów humusowych i  ful-
wowych. 

Kwasy humusowe to na-
turalny składnik próchnicy. 
Charakteryzują się zdolnością 

do wiązania nierozpuszczal-
nych jonów metali, tlenków 
i wodorotlenków i powolne-
go ich uwalniania w  miarę 
zapotrzebowania roślin. Po-
przez stworzenie optymal-
nych warunków dla rozwoju 
mikroorganizmów glebowych 
poprawiają strukturę gleby, 
zwiększają jej pojemność 
wodną przez co zmniejszają 
zagrożenie suszą. Kwasy hu-
musowe są produktem roz-
kładu resztek organicznych. 
Te zawarte w  specjalistycz-
nych nawozach najlepszej ja-
kości na ogół pozyskiwane są 
z leonardytów. Ich aktywność 
z tego źródła jest kilkukrotnie 
wyższa niż tych uzyskanych 
w wyniku kompostowania czy 
pochodzących z obornika. Ka-
masol Black to specjalistycz-
ny nawóz płynny zawierający 
wysokiej jakości i  czystości 
ekstrakt huminowy pozyski-
wany z leonardytów. Dostar-
cza w  sposób zbilansowane 
niezbędne dla żyzności gleby 
składniki w  postaci kwasów 

humusowych i  fulwowych. 
Stymuluje rozwój mikroor-
ganizmów glebowych, przez 
co przyczynia się do poprawy 
podstawowych parametrów 
gleby. Jest bogatym źródłem 
węglowodanów dzięki związ-
kom organicznym zawartym 
w jego składzie. Silnie stymu-
luje rozwój korzeni, wzmac-
nia efekt chelatowania makro 
i mikroelemntów, zapobiega-
jąc niedoborom odżywczym 
roślin. Jego zastosowanie nie 
ogranicza się zatem do dzia-
łania na słomę. Oddziałuje 
przede wszystkim na glebę, 
co ma niebagatelne znaczenie 
w  warunkach coraz częściej 

występującej suszy. Zwiększa 
jej aktywność mikrobiologicz-
ną. Jest kondycjonerem gleby. 
Umożliwia roślinom swobod-
ne wykorzystanie składników 
mineralnych z  form, które 
wcześniej były dla nich nie-
dostępne. Powoduje poprawę 
właściwości gleby.

Resztki pożniwne należy 
traktować jak nawóz. By za-
pewnić szybkie uwalnianie 
składników pokarmowych 
powinno się stosować spe-
cjalistyczne preparaty, które 
przyśpieszą rozkład słomy 
oraz zwiększą wydajność pro-
cesu mineralizacji.  

 Anna Rogowska

Wysokiej jakości kwalifi kowany materiał 
siewny, odpowiednio zaprawiony, jest 
podstawowym czynnikiem gwarantującym 
udany start roślin. Należy zatem nie tylko 
przeanalizować ofertę wysoko ibwiernie 
plonujących odmian, ale także zastanowić 
się nad wyborem zapraw, którymi materiał 
siewny został zabezpieczony.

Efektywny rozkład słomy
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Wciąż trzeba się rozwijać

Osiem lat temu, gdy grupa 
zaczynała swoją działalność, 
w jej szeregach było 30 pro-
ducentów, głównie z powiatu 
toruńskiego, w  zasadzie nie 
wychodziliśmy poza woje-
wództwo kujawsko-pomor-
skie. W tej chwili grupa liczy 
80 członków i systematycznie 
rozszerza się na inne woje-
wództwa m.in. mazowieckie, 
łódzkie, czy lubelskie – wyli-
cza prezes. 

GRUPA PRODUCENTÓW 
ŻYWCA WOŁOWEGO 
„BUKAT” JEST DOBRYM 
PRZYKŁADEM, ŻE 
WSPÓLNE DZIAŁANIE, 
MOŻE PRZYNIEŚĆ 
WIELE KORZYŚCI. 

Współpraca nie jest łatwa. 
Różne charaktery, różne po-
mysły, ale najważniejsze to 
nie zapominać o słowie kom-
promis i iść małymi kroczka-
mi, ale cały czas do przodu.

– Od początku naszej dzia-
łalności zachęcam i  nama-
wiam rolników do wspólnych 
działań, ponieważ jako grupa 

jesteśmy w stanie wynegocjo-
wać dużo więcej. Poza tym 
jesteśmy gotowi do tego żeby 
oddawać dużo większe partie 
materiału. Hodowca działają-
cy w pojedynkę często korzy-
sta z pośredników, otrzymując 
za sprzedawane bydło dużo 
niższą cenę – wyjaśnia Wie-
sław Pilch. 

Pan Wiesław podkreślał, że 
grupa „Bukat” poza odbiorem 
bydła od zrzeszonych hodow-
ców skupuje także około 40 
proc. ogólnego zakupu od rol-
ników i hodowców nie należą-
cych do grupy. I co ważne, nie 
ma obowiązku przystąpienia 
do grupy „Bukat”, żeby z gru-
pą współpracować. Grupa 
sprzedaje bydło do kilku za-
kładów w  Polsce, sprzedaje 
również za granicę, np. do 
Włoch. 

CZĘŚĆ NA SPRZEDAŻ, 
CZĘŚĆ DLA BYDŁA 
Rolnik gospodaruje na 175 

ha, dysponuje różnymi kla-
sami gleb począwszy od III 
i IV, na których królują psze-
nica ozima, rzepak oraz bu-
raki cukrowe. Są to uprawy 
przeznaczone na sprzedaż. 
Słabsze gleby klas V i VI do-
starczają paszy dla bydła opa-
sowego. Uprawia się na nich 
między innymi kukurydzę, 
owies i trawy. 

W gospodarstwie w Plusko-
węsach nie zawsze było bydło 
mięsne. W  latach 80. rodzice 
pana Wiesława specjalizowali 
się w produkcji mleka. Później 
na początku lat 90. produko-
wali trzodę chlewną. Było to 
50-60 macior w cyklu zamknię-
tym. Z  trzody zrezygnowano 
z powodu złej koniunktury na 
rynku wieprzowiny. To był ide-
alny moment żeby wyremon-
tować przestarzałe budynki 
i zapadła decyzja o rozpoczęciu 
produkcji bydła opasowego. 

– Z  opłacalnością jest tak 
jak wszędzie. Raz na wozie, 
raz pod wozem, ale proszę 
mi uwierzyć, że przemyślany, 

dobrze dobrany i zbilansowa-
ny opas ma sens. Ale żeby tak 
było trzeba to robić z sercem, 
z rozumem, a przede wszyst-
kim z kalkulatorem – uśmie-
cha się hodowca. 

Podkreśla, że najczęstszy 
błąd, który popełniają rolnicy 
to decyzja o wielkości stada. 
Mając zasób paszy i  możli-
wości na 20 sztuk bydła, ho-
dowca powinien trzymać 18 
sztuk, a często okazuje się, że 
trzyma prawie 30 i myśli, że 
jakoś to będzie. Takie postę-
powanie nie ma racji bytu. 
– Trzeba hodować tyle sztuk 
bydła, ile jesteśmy w  stanie 
realnie wykarmić i  musimy 
mieć chociaż minimalny za-
pas paszy. W moim gospodar-
stwie staram się utrzymywać 
liczebność stada na stałym 
poziomie – mówi hodowca. 

ZACZYNAMY 
PRODUKOWAĆ WOLCE 
Prezes Spółdzielczej Gru-

py „Bukat” na najbliższym 
spotkaniu miał przedstawić 
hodowcom propozycję, żeby 
zacząć produkować wolce, za 
które wybrane zakłady mięs-
ne chcą płacić więcej. Oczy-
wiście muszą być spełnione 
wszystkie warunki stawiane 
przez zakład, czyli min. wo-
łowina kulinarna musi być 
marmurkowata, musi być 
otłuszczenie i musi mieć od-
powiednią barwę.

Wiesław Pilch wyjaśnia, że 
w  tej chwili zakłady oferu-
ją za mięso z wolców od 1 zł 
do 1,20 zł za kilogram wyżej 
od cennika ogólnodostęp-
nego. Produkcja wolców by-

łaby dobrym rozwiązaniem 
zwłaszcza przy kastrowaniu 
tańszych cieląt ras mlecznych 
oczywiście zabieg trzeba wy-
konać w odpowiednim czasie. 

– Zabieg najlepiej prze-
prowadzić, gdy waga waha 
się między 60, a 70 kg, gdy 
upewniamy się, że jądra 
zstąpiły do moszny przez 
kanały pachwinowe i wów-
czas trzeba zakłożyć przy 
pomocy specjalnego urzą-
dzenia zaciskową gumkę. 
Gumkę zakłada się na po-
wrózek nasienny, na którym 
przebiegają różne naczynia 
krwionośne, które zaopatru-

ją organ jakim są jądra. Po-
nieważ naczynia są zaciśnię-
te to wówczas jądra ulegają 
uwstecznieniu i  zasuszeniu 
i  w rezultacie odpadają po 
około 2 tygodniach i wtedy 
buhajek staje się wolcem 
– wyjaśnia hodowca. 

Nie jest to żadna nowość, 
ponieważ metoda ta jest zna-
na w innych krajach nie tylko 
u bydła, ale również u innych 
przeżuwaczy. W krajach Eu-
ropy Zachodniej metoda 
kastracji wykonywana jest 
u tryczków i koziołków, któ-
re utrzymywane są w dużych 
stadach. Jest to wygodne, 

ponieważ nie trzeba martwić 
się i  dzielić stada ze wzglę-
du na płeć. Tym bardziej, że 
mówimy tu o dużych stadach 
utrzymywanych na pastwisku. 

WARTO PODKREŚLIĆ, 
ŻE ZWIERZĘ PO 
TAKIM ZABIEGU 
ZACHOWUJE SIĘ JAK 
JAŁÓWKA, WIĘC BEZ 
PROBLEMU MOŻNA 
JE UTRZYMYWAĆ 
W GRUPIE MIESZANEJ, 
BEZ WYDZIELANIA 
DODATKOWYCH 
POMIESZCZEŃ. 

Pan Wiesław zawsze stara 
się być na czasie, wciąż szuka 
nowych rozwiązań i nowych 
możliwości, które mógłby 
przetestować w  swoim go-
spodarstwie. 

– Mieliśmy także taki pro-
gram naukowo badawczy, 
w  którym robiliśmy odpoje 
i  odchów cieląt na różnych 
preparatach i paszach. Kolej-
ny program to porównywanie 
stosowania różnych rodzajów 
pasz na końcowe etapy opasu 
bydła. Bydło było regularnie 
ważone i  oceniane, dzięki 
temu mogliśmy porównać 
efekty hodowli i  wyciągnąć 
wnioski – podsumowuje Wie-
sław Pilch. 

 Monika Kopaczel-Radziulewicz

Gospodarstwo rolne państwa Justyny 
ibWiesława Pilch zbmiejscowości 
Pluskowęsy wbpowiecie toruńskim wbgminie 
Chełmża zajmuje się produkcją roślinną 
ibzwierzęcą. Właściciele specjalizują się 
wbhodowli bydła mięsnego. Stado liczy 
ponad 300 sztuk. Pan Wiesław pełni 
również funkcję prezesa Spółdzielczej Grupy 
Producentów Żywca Wołowego „Bukat”.
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Stado pana Wiesława liczy ponad 300 sztuk

Gospodarstwo uczestniczyło w programie naukowo-ba-
dawczym, w któ rym wykonywano odpoje i odchó w cielą t na 
ró ż nych preparatach i paszach, dodatkowo cielę ta były co 
miesią c waż one

Wiesław Pilch pełni również 
funkcję prezesa Spółdziel-
czej Grupy Producentów 
Żywca Wołowego „Bukat”
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KOŁA GOSPODYŃ WIEJSKICH

Koła gospodyń wiejskich 
kojarzą się głównie zbdożyn-
kami ibdobrym jadłem? Nie 
ubnas! To kuźnia talentów nie 
tylko kulinarnych.

Chociaż trzeba uczciwie przy-
znać, że wszystko zaczyna się 
tu zazwyczaj przy dużym, goś-
cinnym kuchennym stole... 
A jakie są efekty? Jak w przy-
padku KGW „Luba” z Lubajn 
– co najmniej sukcesy krajowe.

Z konkursu kulinarnego dla 
Kół Gospodyń Wiejskich o Na-
grodę Małżonki Prezydenta 
RP, dziewczyny z KGW „Luba” 
z  Lubajn w  gminie Ostróda 
wróciły z  wyróżnieniem. 
W  Otrębusach, w  siedzibie 
Państwowego Zespołu Ludo-
wego Pieśni i  Tańca Mazow-
sze, odbył się fi nał konkursu. 
Gospodynie z Lubajn przygo-
towały regionalne przysmaki: 
rosół z  dzyndzałkami, kluski 
ziemniaczane, pieczoną gęsinę, 
szczupaka faszerowanego oraz 

szczupaka w  zalewie octowej 
i kuch mazurski. Smakowicie 
brzmi? To nie wszystko. Przy-
smaki i aranżacja stołu miały 
nawiązywać do obrzędu wesel-
nego związanego z regionem.

Kulinarna kreatywność go-
spodyń z Lubajn jest już od 
lat słynna na całą Polskę. Już 
kolejny raz ugotowały przy-
smaki dla Pierwszej Damy. 
W  2019 roku „Luba” wzię-
ła udziała w  Bitwie Regio-
nów, konkursie kulinarnym 
ogłoszonym przez Minister-
stwo Rolnictwa.

— Przygotowałyśmy roladę 
ziemniaczaną z sosem kurko-
wym mojej mamy i stanęłyśmy 
na podium: pierwsze miejsce 
w województwie warmińsko-
-mazurskim i trzecie w ogólno-
polskim — mówi Anna Lewan-
dowska z KGW „Luba”.

A teraz jeszcze dziewczyny 
wzięły się za... teatr. W  Cen-
trum Aktywności Społecznej 
w Lubajnach, gdzie „Luba” ma 

swoją siedzibę, powstał teatr 
„Marzenie”. Skąd ten pomysł?

— Zaczęło się od rozmowy 
z Iwoną Podgórską, która jest 
mieszkanką Lubajn i nauczy-
cielką języka polskiego w  Li-
ceum Ogólnokształcącym im. 
Jana Bażyńskiego w Ostródzie 
— mówi Anna Lewandowska. 
—  Pani Iwona chciała zrobić 
dyplom reżyserski, a my pod-
chwyciłyśmy pomysł. Powsta-
ła „Legenda o Złotm Szelągu” 
według jej scenariusza, na 
podstawie naszych, mazur-
skich podań.

Potem były próby aktorskie, 
szlifowanie talentów i  przed-
stawienia, a na koniec występ 
w  Collegium Verum w  War-
szawie na przeglądzie teatrów, 
gdzie teatr „Marzenie” z  Lu-
bajn właśnie miał swój debiut. 
W  premierze przedstawienia 
zagrały trzy gospodynie z KGW 
„Luba” - Danuta Odolińska, 
Anna Lewandowska i Jadwi-
ga Wiśniewska.

— To był nasz debiut i  by-
liśmy najlepsi! Dostaliśmy 
pięć refl ektorów scenicznych 
— dodaje ze śmiechem Anna 
Lewandowska. 

To wszystko zaczęło się za-
ledwie kilka lat temu od tzw. 
grupy wieńcowej i powrotu do 
kultywowania dawnych tra-
dycji, czyli od robienia wień-
ców dożynkowych. Wtedy też 
pojawił się taki trend, że koła 
gospodyń zaczęły powstawać 
jak przysłowiowe grzyby po 
deszczu. Postanowiły więc 
działalność sformalizować 
i  tak powstała „Luba”. Są 
wśród nich emerytki, księgo-
we, kasjerki, opiekunki szkol-
ne i  urzędniczki. Są wesołe, 
pełne energii i  pomysłów, 
a swoim entuzjazmem zara-
żają innych.

Są gminy, gdzie kół gospo-
dyń jest kilka, w dużych gmi-
nach nawet kilkanaście. Każ-
de z nich działa skutecznie na 
rzecz lokalnej społeczności. 

Z  jednej strony organizują 
życie towarzyskie i  społecz-
ne, z drugiej dbają o estetykę 
wsi, organizują place zabaw 
dla dzieci, sprawiają, że życie 
staje się łatwiejsze. Każdemu, 
kto porzucił życie w asfaltowej 

dżungli i wyniósł na wieś, pole-
camy, by poszukał najbliższego 
koła gospodyń wiejskich. Tam 
na pewno znajdzie inspirację 
i impuls do działania. Bo z nimi 
nie sposób się nudzić.

 Barbara Chadaj-Lamcho
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W siedzibie Państwowego Zespołu Ludowego Pieśni i Tańca 
Mazowsze W Otrębusach, odbył się fi nał konkursu organizo-
wany przez Kancelarię Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej 
pod patronatem Pierwszej Damy

Z nimi nie można się nudzić
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Kiedyś niezwykle popularne, dzisiaj wracają do łask – Koła Gospodyń Wiejskich, to opoka każdej wsi. Nikt nie jest w stanie odmówić aktywności kobietom 
mieszkającym w małych miejscowościach. To one są siłaczkami codzienności i głównym źródłem aktywności mieszkańców. 

Zrzeszone potrafią wiele: organizują imprezy, reprezentują swoje miejscowości na licznych festynach, konkursach, prezentacjach. 
Są przykładem, że można, że się da. Takie są też panie z Kół Gospodyń Wiejskich w Gminie Górowo Iławeckie. Warto je zatem przedstawić.
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KGW Dwórzno
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KGW Kandyty

Kolejnym aktywnym 

-
-

-
 

 

-

-

-

-

 



16
r

  
 R

EK
LA

M
A 

   
CZ

ER
W

IE
C 

20
21

-G68121otbr-A


